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KURYER LITEWSKI 


w Wilnie. w Piątek dnia 7 Sierpnia v. s. 1851 Roku. 


W rAanoyości KRAJOWE: 
Sankt-Petersburg dnia 28 lipca. :  , 

, Dnia 27 teraźnieyszego miesiąca lipca, 0 go- 
dzinie śtey z poładnia, wystrzały działowe; z Pie- 
tro-Pawłowskiey twierdzy, zwiastowały wiernym 
poddanym, mieszkańcom stolicy, o nastałćm, dnia 
tego zrane, w Carskićm-Siele, sżczęśliwóm rozwią- 
zaniu Navjaśsieyszky PANI UESARZOWEY JEYMOŚCI 
zeiąży, przez powicie Syna, WIELKIEGO XIĄżŻĘCIA 

IKOŁAJĄ NikoŁajEwiczAa. (P.P. i 


Udzieliwszy naszym czytelnikom ostatnich do- 
Ritsień o przeprawie Armii na lewy brzeg Wisły, 
pieszymy dopełnić ie szczegółowym obrazem roz- 
rządzeń, wydanych przez Jenerał - Feldmarszaika, 
| Me. Paskiewicza-Eryweńskiego, w celu zapewnie- 
, bía pomyślaego skutku tego ważnego kroku, ob- 
myślanego ta 
konanego. Cała ta czynność, tym jast godnieyszą 
uwagi, iż wkładała na Naczelnego Wodza dwoiaki 
obowiązek: pomykania się bez przerwy: skrzydłem 
kn puaktowi, w którym przeprawa miała się do- 
onać, i razem gotowania bitwy, w razie, ieżeliby 
owstańcy chcieli tamować ten postęp na prawym 
rzegu Wisły. ; KA 
I) W chwili, kiedy Hr. Paskiewicz - Ery- 
wański przybył do Pułtuska, Armia zaymowała na- 
stępne stanowiska: Awanposiy rozciągały się po- 
nad lewym brzegiem rzeki Wkry, silny oddział 
Zaymował Nasielsk, gdy tyri czasem przednia straż, 
do „dowództwem Hr. FV itta, stała przed Puitu- 
.  aszy Korpus Woyska, wzmocniony Żcią dy- 
wizyą grenadyerów , był =. Gorana i Karpu 
grenadyerów znaydował się przy Pułtusku, przy- 
tykaiąc do brzegu Narwy, a:korpus Gwardyi, ż0- 
stalący pod rozkazami J. C. W. W, Xcia Miczaża, 
stat w Makowie, | 


Oddział Jen.-porucznika Murawjewa był w- 


Marszu, w celu przeyścia Bugu i połączenia się 
z Armią. Przebywszy ię rzekę w Nurze, złączył 
SIĘ z nią 20go czerwca. 


kować Nasielsk. Dwie drogi, idące ztego punktu, 
ochodzą do Ciechanowa, gdzie były bagaże woy- 
skowe. Pierwsza z tych dróg idzie przez & luko- 
wo i Sońsk; druga zaś, przerzynaiąc przy Nowćm- 
mieście dolinę Sonny, wzdłuż tey rzeki do Ciecha- 
mowa, Ponieważ te drogi znaydowały się a2 za 
Prawóm skrzydłem pozycyi, którą zaymowała Ar- 
Mia; Gtównodowodzący, chcąc przeto zabezpieczyć 
iechanów od wszelkiego napadu, rozkazał 1mu 
orpusowi woyska, stójącemu w Gotominie, ruszyć 
sę Sońska, i zaiąć tam pozycyą: Ten obrót dosta- 
RAY: był do sparsłiżowania wszelkich zaczep 
ych działań powstańców na Ciechanów: bo gdyby 
e rozważnie postępowali przez Nowe-miasto, na- 
wa Armia; która miała w ręku drogi naykrótsze, 
tj ace do Modlina, mogłaby ich odciąć od tey 
ierdzy., y 
a, Wszakże powstańcy ukazali się tylko w bar- 
tac atey liozbìe, i po kilku wzaiemnyeh wystrza- 
wróc. Naszym oddziałem stoiącym w Nasielsku, 
naszy li się Ba prawy brzeg Wkry, gdy tym czasem 
Wwy, „ Wanposty zajęły dawne stanowiska na le- 
Im brzegu. 
dy przeyście przez Wisłę było istotnym 
skem Głównodowodzącego, przeto postanowił u- 
mió ia bez naymnieyszey zwłóki.. 
Feldn zeprawa misła się odbyć niżey Modlina: 
Aż do Arsząłek zatćm postanowił iść wzdłuż rzeki, 
„Paktu, któryby był, tak z okoliczności, iako 


s 


przezornie i z taką dzielnością wy- 


Dniem przedtóm rokoszanie probowali atta= 


też z pozycyi naydogodnieyszym do ustanowienia 
wąż gk między dwóma brzegami. Tym koń- 
cem, podzielił woysko na cztery kolumny; 1szą z 
nich, z lewego skrzydła, była pod wodzą Hr. Fitta, 
2ga złożona z korpusu grenadyerów pod dowódz- 
iwem Xcia Szachowskiego; przy tey ostatniey 
Głównodowodzący osobiście się znaydował. 5cią 
dowodzi? Hr. Pahlen, a śtą J. C. W, W. Xżę Mia 
CHAŁ. ` i ; 
Postęp ten, odbywaiący się równolegle do 
isły, mógł być tamowany przez powstańców, 
którzy, przebiisiąc się przez tę linią, mogliby wy- 
chodzić na liniią komunikacyy Armii naszey. Dla 
zapobieżenia temu, lub dła zwrócenia na stratę nie- 
przyjaciół podobnego zamiaru, gdyby śmieli go 
przedsięwziąć, Głównodowodzący uznał za potrze+ 
bne zrobić następne rozrrądzenia : 
Naznaczył wtórą kolumnę za punkt połącze: 


nia się, około którego wszystkie korpusy miały się 


zgromadzić w razie, gdyby rokoszanie w znaczney. 
sile rospoczęli zaczepńe działanie i taki nadał kie- 
runek tey kolumnie, ażeby oddalić się o dwa dni 
drogi od prawego brzegu Wieły, w zamiarze sto- 
czenia wałney bitwy, ieżeliby powstańcy rozpoczęli 
attak. Gdyż wtanczas, działając z prawego skrzy= 
dła wielką massą iazdy, starałby się odciąć ich od 
Modlina i odeprzeć ku Narwie. 

22g0 czerwca o świcie, Armia nasza opuściła 
Pułtusk iiego okolice, i ruszyła ku Wkrze. Pier» 
wsza kolumna pod dowództwem Hr. FPitta udała 
się do Bentkowe; Głównodowodzący, na czele kor- 
pusu grenadyerów skierował się na Sońsk; trzecia 
kolumna pod wodzą Hr. Pahlena, ruszyła do Młocą 
ka, a czwarta zostaiąca pod rozkazami J. ©. W. 
W. X. Mronaża, do Ciechanowa. Oddział zaś Jen.- 
porucznika /Murawjewa, stanowiący tylną straż; 
wyszedł z Pułtuska w kilka godzin za woyskiem 
i połączył się z niem w Sońsku. Bagaże zaś będące 
ne prawóm skrzydle wzięły kierunek na Chotuń 
i Gościłów. 

23 czerwoa , woysko postępowało w tym sa~ 
mym porządku; lawa kolumna poszła do Gutarze- 
wa, druga do Lubraczka, trzecia do Raciąża, a 
czwarta do Gośoiłowa. 

Ponieważ obrót ten odkrywał ważny punkt; 
Ciechanow, i wystawiał go na napad rokoszanów, 
Głównodowodzący , dla tym lepszego zasłonienią 
bagałów, rozkazał iedney brygadzie ze straży tyl- 
ney udać się z Sońska do Ciechanowa i służyć im 
za eskortę. ; m 

24 czerwca o świcie, Głównodowodzący 0- 
debrał wiadomość, iż znaczna massa piechoty i ia< 
zdy rokoszan wychodziła z Modlina. Sądząc, że się 
ndadzą na Płońsk, postanowił natychmiast pogo- 
dzić przewidziane rozrządzenia na przypadek bit- 
wy, z powziętym planem dalszego marszu. Za po- 
mocą tey kombinacyi unikał potrzeby wstrzyma- 
nia lub zawiessenia głównego marszu, który wiódł 
woysko do punktu przeprawy przez Wisłę. Po- 
sięp ten wykonywał się w kierunkach następnych: 


Kolumna lewa szła do Gołomina, 2ga do Rze4 


wina, Scia, do Gralewa, 4ta do Raciąża. 
Głównodowodzący postanowił, iż w razie pa- 
tyczki, kolumna lewa uda się do Smarzewa; i ie= 
żeli powstańcy ukażą się w wielkiey liczbie przed 
tym punktem , zniszczy tam mosty i póydzie zająć 
Zarblewo. Druga kolumna powinna była zająć 
Rzewin, gdy tym czasem trzecia, stojąca w Gra- 
lewie, łącząc się lewóm skrzydłem z głównćm woy- 
skiem, miała działać z boku i ztyłu na powstań- 
ców, udając się z Miastkowa do Cieszkowa lub Ba- 
buszewa. Nakoniec czwarte, zwracając się w Kray- 


kowie z kierunku na Raciąż, miała iść do Drozdo- 
wa. Oddział tylney straży skierowany był ku Woli. 
Podług takowego rozrządzenia , główne, siły 
woyska mogły się w półtory godziny połączyć ma 
posyeyi, pod Rzewinem. 
óysko przytykaiąg do Skwy lewém swćm 
skrzydłem, miało cofać się w razie potrzeby, na 
Rzewin i Drozdowo. Gdy wszakże rokoszanie nie 
przedsięwzięli żsdnego zaczepnego działania, ar- 
mia nasza opanowała bez oporu pozycyą, którą 
Głównodowodzący zaiąć rozkazał , stosownie do 
wspomnianych rozporządzeń. z 
25 czerwca, lewa kolumna udała się ku Górze, 
2ga do Rogotworska , 5oie do Brzechowa, áta do 
Siefropie; atylna straż zajęła Dobrki, © < 
' 26g0, Armia zajęła Płock, a kolumny stanęty 
na następnych pozycysch: lewa w Boryszewie, 2ga 
pod saręćm miastem, $cia w Parzeniu, a 4ta w Trzem 
powie. Gdy tym czasem bagaże ciągnęły przez Gli- 
nowiec, Raciąż, Kozłów i Proboszczewice, a bry- 
gada, którą użyto na eskortę szła tuż za niemi. 
Oddziat kozaków, pod Jen. /Fłasow, obey- 
rzawszy kray w różnych kierunkach wsdłuż prawe- 
go brzegu W isty; połączył się z woyskiem w Płoeku. 
. Woyska stały w tóm mieście przez 27, 28 i 
29 czerweś; w tym ostatnim dnin, rokoszanie pod- 
stąpili w wielkich massach ped Płock; lecz Głó- 
wnodowodzący, nie msiąc zamiaru wydania bitwy 
w pozycyi, którą zaymował, zrobił potrzebne roz- 


rządzenia, ażeby marsz ciągnął się be» przerwy ku - 


puaktowi, obransamu do przeprawy przez Wisłę. 
Stosownie dotego, 50 czerwos o świcie ruszono do, 
Srebrna, zostawuiąc tylną straż o pół mili od Płoc- 
ka. Pierwszy korpus, który sta? w Parzynie, wy- 
przedził obroty Armii i udał się do Osieka, ażeby 
przygotować mosty i przedmostowe szańce, które 
Głównodowodzący kazał urządzić , tak na dwóch 
wyspach, znaydaijących się na Śrzodku Wisły, iaa 
ko też na obu brzegach tey rzeki. 
(>> ago lipca, głów na kwatera Feldmarszałka sta- 
nęłą w Lipnie. 2go całe woysko udało się tak- 
Że ku tema miosteczku i zaięło pozycyą Da pra- 
wym brzegu Maienu ; a tylna straż stanęła w 
Rembielinie. oc RE, 
Tym czasem Hr. Pahlen, na czele pierw- 
szego korpusu woyska, przyszedłszy dnia 30 czerw- 
ca do Osieka, stał się panem obu wysp i umo- 
cnit iednę'z nich Sotą, a drugą éotą działami: część 
zaś Kozaków wysłana na brzeg lewy, zaięła m. 
Raciążek i w nióm się utrzymała, - 
Roboty, które maią być wykonane dla uła- 


twiesia przeprawy, idą z pośpiechem. Dwa szań-, 


ce przedmostowe; zapewnisiące posiadanie obu 
brzegów, są iuż w stanie obrony, a budowa mo- 
stu prawia inż skończona. 

_ Od chwili opuszczenia pozycyi w okolicach 
Płocka, tylna straż maiąca przykrywąć obroty 
woyska, ciągle była ścigana przez wielkie massy 
powstańców. Lecz Głównodowodzący, vie daiąc 


„się bynaymniey odciągaąć od głównego celu, szedł 


daley ku punktowi przeprawy , będąc zkąd inąd 
przygotowanym do stoczenia bitwy, gdyby roko- 
szanie szli za woyskiem maszóm aż na brzeg Wi- 
sły, iądla tego zawsze tak kierował obroty, ażeby 
można było w kilka godzin skupić wszystkie siły. 
II) 4go lipoa,/podczas kiedy Armia stała w 
Lipnie, tylna straż zbliżyła się do główney mas- 
sy woyska i zajęła pozycyą w Jasieniu; rozstawi- 
wszy swą piechotę od Kamień-Kotowa. Podsłu- 
chy zaymowały przestrzeń od Sierpca przez Ku- 
row aż do prawego brzegu rzeki Skwy. : 
5go, jak tylko stanęły mosty, które budowa- 
no na Wiśle, na przeciw ika, Ciian sioria 
cy rozkazał Jener. Hr. Pahlen przeyść na lewy 
brzeg, na czele 1go korputu i posunąć części iego 
w kierunku Nieszawy i Słuczewa. Pod zasłoną tey 
wystaiącey pozycyi bagaże zaczęły przebywać Wi- 
słę i szty przez dzień Ďty i Gty. 
Główne siły woyska, opuściwszy pozycyą w 
Lipnie, zaięły inną między Kikolem i Wolą, gdy 
tym czasem tylaa straż otrzymała rozkaz pozosta- 
nia na puakcie, który zaymowała d. 4go. 
Naczelny Wódz z głównemi siłami zostawał 
Ggo na pozycyi za Kikolem. Wszystko tak było 
rozrządzono, iżby można było stoczyć waluą bi- 


twę zpowstańcami, gdyby ci umyślili posunąć się 


'szyły ku przeprawie. 


A odciągnienia Armii od przeprawy przez 
isłę. | 
Tylna straż otrzymała rozkaz zebrania się 
z całą piechotą około Lipna, zostawuiąc czaty na 
tych śamych punktach, lecz cofnąwszy iazdę do 
Skąpi i Głodowa. | 
' W ciągu dnia 6go, Głównodowodzący otrzy” 
mał wiadomość, iż podsłuchy powsteńców,które doa. 
„tąd postępowały ze naszą Armią,wyprzedzając swo 
ię, zaniechały swych zaczepnych obrotów i znikły. | 
Ta okoliczność była widccznym dowodem; 


' že armia powstańców, mie Śmieiąc mierzyć się z. 


naszą, ani odwrócić iey od głównego celu, śpieszy | 
ła ku Modlinowi, dls przeprawienia się przez Wisłę 
i przybycia na lewym brzegu ns pomoc Wsrszawie. 
7g0 lipca, w dniu, który Głównodowódzący | 
naznaczył na przeyście głównych sił Armii na le- 
wy brzeg Wisły, te zdjęły się ze swego stanowi- 
ska za Kikolem i przybyły do Osieka. 
Za danym rozkazem, rozmaite kolumny ru- 
Ta, ciągnęła eię od 10tey 
zrana aż do wieczora, i kiedy iuź dokonaną 20% 
stała,Głównodowodzący założył główną swoię kwas | 
terę w Raciążku. gdy tym czasem różne korpus 
sy zaczęły się zbierać około tego miasteczka. 
‘Tylna straż zbliżyła się do punktu priepra- 
wy zaywmuiąc pozycyą przy Czernikowie, w tymże 
czasie, Hr. Pahlen, na czele 1go korpusu,'posunął 
się aż do Łowiczka. 3 
Takim sposobem wykonaną została bez wy” 
strzału, ta trudna i wielkiey wagi, czynaość, Povw= | 
stańcy , niepewni skutku swych obrotów, mnie. 
ieszcze afoi w swych działaniach, nie poważyli sięy 
ani walczyć znaszćm woyskiem, wiego postiępnym 
ruchu, ani opierać się iego przeprawie przez Wie | 
się. (T. P.) ? i 


= 


Sprawy NiDERLANDZKIE, 
Haga dnia: 24 lipca. n 
- Król Jmć i Xiążę Oranii wyiechali dnia 22 
przez Rotterdam do woyska; w inieście tém byli 
oni przyjęci z nayżywszym zapałem od laduy 
który się zbiegł na ich przybycie. ŚW 
— Bonoti z: Rotterdamu popniem 18: R, 
| Kobneski, brat I - gickiegos zgbpł tu } 
dziś rano, È wyieżdża iutro do Niemiec. (. ASDA 
Bruxella dnia 24 lipca. (8 
Dnia 21, od godziny Śmey zrana , niezliczo* 
ny tłum ludu napełoiał ulice, aszczególniey ple0 
królewski, gdzie zbudowano , naprzeciw kościo* 
ła ś. Jakóba Kaudenberskiego, galeryą; w śrzodku 
którey wznosił się tron królewski. Mieysca pod“ | 
niesione, zostawione dla osob zaproszonych przeź' 
Koogres, były zaięte, oraz wszystkie okna domow | 
leżących. na placu królewskim. Między godziną 


„10ta a aita przybyły iedne podrugich: sąd may” 


wyższy braxelski, izba rachunkowości, sąd na“. 
dworay, sąd cywilny, ienerajni administratorowiey 
gubernatorowie cywilni, depatacye stanów igu“. 
bernatorowie prowincyy, i zajęli mieysca po obu 
stronach, poniłey mieysc.przeznaczon;el dla człou” | 
ków Kongressu. Reient i Kongres przybyli ue plać 
królewski o południu. Przed tronem stało pięć 
krzeseł, bogato, ubranych, dla prezydenta kongres* 
su, dla Króls, dla reienta i dla wice prezydentów 
kongressu. — Król wyiechał z zamku Laeken 0. 
godzinie 1itey, a o pół do 2giey przybył ze swo” 
im orszakiem na płac królewski. Jechał kon”. 
no w ubiorze ienerała ,belgickiego, i przyięty z0% 
stał przez iedaozgodce dłogotewaiące okrzyki. Gdy 
Król wszedł na galeryą, i ugjadł na krześle, pre” ` 
zydent Kongressu e da niego w te sło” 
wa: „Nayiaśnieyszy Panis! Zgromadziliśmy się tu 
dla przyięcia przysięgi, którą przepisuje kopstytu” 


aya. Udzielę wraz głosu P: Reientowi, kióry zło” 


ży władzę swoją w ręce Kongressi” Reient miak 
mowę, w którey wystawił rys awoiey administra“. | 
cyi, a P. Gerlache, prezydent kogressu, oświad* 


czył mu w odpowiedzi swey wdzjęczność kongres“ 


su. P. K, Vilain xiv, stojąc przęd Królem, odezy? | 
tat porém konstytucyą, a P. Nothomb przedstawił 
mu rotę przysięgi. Król wykonał ią głosem mot” 
nym i pewnym tonem: a natychmisst powietrze 
rozległo. się okrzykami: niech 2yie Król! odgłos « 
sem trąb i hukiem dział. Król podpisał protokół 
wykonania przysięgi i zasiadł ma tronie, zkąd mia* 


| 


$ 


następuiącą mowę , która przyięta z nayźywszém 
uniesieniem: 
Mosci Panowie! | i 
> , » Uroczysty akt, który się teraz odbył, 
kończy budowę towarzyską, rozpoczętą przez pa- 
tryotyzm narodu i iego reprezentantów. Kray 
iest zunełnie ustalony w formach przepisanych 
przez samą konstytucyą. ; S 
` „Konstytucya ta pochodzi. zupełnie od was, 


„ 6 wypadek ten, wypływaiący z położenia, w żae 


kićm się kray znaydował, zdaie mi się szezęśli- 


wym. Ün oddalił niesnaski, które mogłyby po- 


wstać między rożmaitemi władzami i zaktócić har- 


'monią, która powinna panować między niemi. 


n Pośpiech, z iakiim udałem się na ziemię Bel- 


‘ gicką, powinien was przekonać, że wierny dane- 


mu słowu , aby stanąć wpośrzód was , czekałem 
tylko,abyście sami oddalili przeszkody, które sprze- 
ciwiały się moiemu wstąpieniu na tron. fiozma* 
ue uwagi, wyłożone w waźnćm roztrząsaniu, któ: 
re do iego doprowadziło wypadku, będą przeds 


miotem moiey nayżywszey troskliwości. 


. „Odebrałem, od czasu moiego wstąpienia na 
Ziemię Belgicką, dowody uymuiącey Życzliwośći; 
to razem wzrusza mię i pobudza do wdzięczno- 


Sci Na widok ludu potóierdzaiącego przez swe 


okrzyki akt reprezentacyi narodowey, mogę bydź 
przekonanym, Że wezwany zostałem przez życze- 
nie Kraiu, i poymuię wszystkie obowiązki, iakie 
wkłąda na mnie takowe przztęcie. z 

, „Bylem również życzliwie przyięty w cze 
ści kralu Jrancuzkiego, który przebywałem, i są- 
dzilem, że widzę w tych oznakach, do których wy- 
soką przywiązuię cenę, szczęśliwą przepowiednię 
stosunków, zaufania č przytaźni, które powinny 
yé między temi dwómą narodami. 

S „FJPypadkiem każdego poruszenia polityez= 
nego jest ścieśnienie chwilowe “interessów. mate- 
Tyalnych, Znam bardzo dobrze ich ważność, i 
starac się będę natychmiast z naywiększą trosklis 
*ością obudzić handel i przemysł, tę ożywiaią- 
ad zasady pomyślności narodowey. Związki, któ- 
= ge obitem w kralach z nami przygraniezaiących, 
E ai beda, spodziewam sigs usiłowania, któ- 
nod os chcę się zaiąć dla pager tego 
Bie Goa Ria padzieię, ĉe naród belgichi, który 

*ę nasamprzód dał poznać przez swóy zdrowy roz- 
sądek t stałość umysłu, wchodzić będzie w tru- 
NOŚCI, iakie rząd znayduie w nieszczęśliwym sta- 
nie, którym cała prawie Europa iest- dotkniętą. 
Seg zgromadzić około siebie wszystkie światła, 
RE € wszelkich sposobów ulepszenia, ‘i na miey- 
Ta samém, , iak to zacząłem iuż czynić, zamie- 
A „zbierać wiadomości, iakie tylko *mo & po- 
SAR do oświecenia, pod tym względem, działań 

adu, , Dy 

bie „Mości Panowie, przyiąłem Koronę, którą- 
wni a) ofiarowali „w zamiarze uwiejiczeniaj ró- 
o: szlachetnego, iak pożytecznego, waszego usi- 
ao A które zmierza do utrwalenia instytucyi 
k achetnie myślącego narodu , i do utrzymania 
NEN niepodległości. Serce moie nić ma innych 

idoków, tylko aby was widzieć szczęśliwymi. 
Z menen w tak tkliwey uroczystości o= 
Cze czyć wam iedno z naygorętszych mych Ży- 
0%, Naród wychodzi z gwałtowney przemiany. 
DA ia dzień zagładził pszelkie nienawiści, przys 
Mas! wszelkie niechęci; oby iedna tylko myśl o~ 
ied,, S s wszystkich Belgów, mysl statey i szczerey 


te” Będę poczytywał siebie za szczęśliwego, ieśli 
brz Przyłożę do tego pięknego wypadku, tak do- 
top PJ gotowanego przez mądrość szanownego 
Pogy Eka, który z tak szlachetnym patryotyzmem, 
Więczł się dla ocalenia swego kralu. 
Bey, „Mości Panowie, spodziewam się, że będę dla 
mig dta zakładem pokoiu i spokoyności; lecz zas 
on, Szłowieka nie są niezawodne. Jeżeli więc, 
m, 0 tylu ofiar, dla zachowania pokoiu, będzie- 
do „;ogrożeni woyną, nie będę się wahał wezwać 
4 męztwa ludu belgickiego, i mam nadzie- 
dlą ob; cały: się połączy ze swoim naczelnikiem 
Ru kraiu i niepodległości riarodowey.” 
Śrzód ról udał się potóm do pałacu, pieszo, wpo* 
pa rzyków i uniesień ludu. 
0 obrzędzie poświęcenia Króle, członkowie 


kongressu zebrali się na posiedzenie w pałacu na- 
rodowym. P. Gerlache oznaymit im, że o godzi- 
nie Gtey Król przyymować ich będzie podług po- 
rządku prowiacyy, które wyobrażają. Prosił, d~ 
by się kongres nazajutrz znaydował na Te Deum. 
P. Piequet udał sprawę ze sposobu, którego się 
trzymafa komissya specyalna, wyznaczona dla uło- 
ženia względem Reienta wyroka, którym uznaie 
g0 zasłużonym w oyczyźnie, i naznacza mu doży» 
wotaiey pensyi 10,000 zł. hol. P. van de FVeyer ` 
Oznaymił, iż każdy członek Kongressu otrzymą 
srebrny medal i bronzowy, na pamiątkę uroczysto- 
ści dnia tego. P. Gerlache misł potóń długą mo- 
wę, i oświadczył w imieniu narodu, Że koogres 
narodowy iest odroczony. 

_ © godzinie piątey, kongres udał się znowu do 
pałacu królewskiego. Deputowani uszykowali się 
prowincyami dla przedstawienia Królawi, który 
rozmawiał koleyno z każdą deputacyą. Król po- 
wiedział deputacyi antwerpskiey, Że się spodzie- 
wa, iż handel tego miasta nie zadługo odzyszcze 
znowu pierwszą swą świetność, i że niczego nia 
saniacha do ukończenia,iak tylko być może nay- 
prędzey, wszystkich kwestyy, ieszcza niepostano= 
wionych między Hollandyą a Belgium; deputacyi 
Limburskiey obiecał, że za pomocą negocyacyi doa 
brze: prowadzonych prtrafi usunąć trudności, jakie 
zachodzą co do ich granic. Król rozmawiał z depu- 
towanymi inoych prowincyy o ich interessach maa 
teryalaychy które, iak widać, zna. doskonaje. Po- 
‘tém deputowani mięli honor być przypuszezeni da 
stofu królawskiego, w którym Król siedział między 
P.Surlet de Chokier i P.Gerlache. W śrzodku uczty 
Prezydent kongressh wznioał toast: Leopoldowi I, 
Królowi Belgów. Nayży wsze okrzyki go powtórzy” 
ły. Król odpowiedział: „Mości Panowie, dzięknię , 
„W Panom i spełniam zaprzyszły byt Belgium. Oby 
jon był szczęśliwy i miepodległy!” 

Daia 22 ogodainie 2giey po południu, Król” 
przyymował władze cywilne i woyskowe. 

Dziś o południu, Król Leopold odbywał prze- 
głąd gwardyi aarodowey i woysk znayduiących się 

w Bruzelli. 

— Gazeta Goniec Niderlandzki utrzymuie, jå 
wić z pewnego źrzódła, że ministeryum składa się 
z następuiących asób: P. Meulenaere iost ministrem 
spraw zagranicznych; P. Osy, ministrem skarbu; P. 
Raikem miaistrem sprawiedliwości; P. Failly zoa 
stnie ministrem woyny , a P. Sauvage ministrem 
spraw wewnętrznych. 

— Przez postapowienie królewskie, datowane 
dnia dzisieyszego P. Sylvain van de Weyer miano- 
wany iest nadzwyczaynym posłem i ministrem peł« 
nomocnym w Londynie. | 

— Jenerał Belliard przybył wczora do Bru- 
„welli, (J.d.5.P.) ; ; 

FaANCYA. | 
Paryż dnia 24 lipca. 

Birża Paryzka dnia 20. Pięć od sta 87 fr. 
75.>— Trzy od sta 56 fr. 85 — Akcye bankowe 1560 
fe,— Pożyczka Królewsko- Hiszpańska 62%. 

Otwarcie posiedzenia 1831 r. Posiedzenie króa 
lewskie dla otwarcia izb odbyło się dnia 25, De- 
putowani przybyli o pół do pierwszey; w dosyć 
znaczney liózbie; parów było około pięcindziesiąt; 
deputtcya rady stacu znaydowała się także ną 
posiedzeniu. O pół do pierwszey, ciało dyploma= 
tyczne zostało wprowadzone. Bey Zittery, przy” 
był txkże i zajął mieysce na pierwszóm krześle; 
przybycie iego sprawiło lekki szmer, który po- 
wstał z ciekawości; bey był spokoyny i oboiętay; 
widok, który miał przed oczyma, zdawał ma się 
być zgoła mieinteressuiącym. Król przybył o 
samoy pierwszey; Xiąże Orleańskt usiadł po pra- 
wey stronie tronu, a Xiąże Nemours po lewey. 
Król zagaił otwarcie posiedzenia izb mową; po- 
czćm P. Barthe, minister sprawiedliwości, prza= 
czytał rotę przysięgi, P, K. Perier, minister spraw. 
wewnętrznych, wywoływał po imieniu,la deputo- 
wani obecni odpowiadali: przysięgam nato. Mi- 
nister spraw wawnętrznych oświadczył potém, że 
posiedzenie 1851 r. iest otworzone, i prosił pa- 
rów i deputowanych, aby się zebrali do zwy” 
kłych mieysc swoich posiedzeń. 

— Prace obu izb, rozpoczną się podług wszęlź 
dł 


kiegó podobieństwa dnia 25. Izba parów będzie 
mogła pierwszych dni urządzić się i wyznaczyć 
komissyą dla ułożenia adressu. Izba deputowanych 


naprzód zaymie się przeyrzeniem prawności wybo- , 


row, odbytych w 45g kollegiachjokręgowych. Za- 
trudnienie to trwać będzie przez dni kilka, pô- 
czém izba wybierze przez głosowanie prezydenta, 
czterech wice-prezydentów, czterech sekretarzy i 
"dwóch podskarbich. Utworzoną potóm zostanie 
komissya dla przygotowania proiektu do adressu, 
który ma służyć za odpowiedź na mowę z tronu. 

-— Monitor zawiera szczegóły o wyprawie ie- 
nerała Berthezene przeciw Medćah. Wyszedł 
en dnia 25 czerwca z 5,000 Żołuierzy i iedną ba- 


teryą artylleryi, i przeszedł bez przeszkody pier- 


wszy łańcach „Atlasu ; lecz przykbywszy pod Me- 
deah, był przyięty wystrzałami karabinowemi 
dwóchset do trzechset iazdy, która szybko się roz= 
pierzchła. Pokolenia, które zawsze odmawiały po~ 
stuszeństwa, wezwano, sby wysłały deputowanych 
do Medćah, pod karą, że będą spustoszone ichmie- 
szkania; kilka z nich przysłało oświadosyć swoią u- 
degłość. Korpus francuzki miał do wałozenia s 
dziesięcią pokoleniami. Po kilkogodzinney rozpra- 
wie, w którey woyska nasze poniosły bardzo ma" 
łą stratę, weszły one spokoynie do /JMedćań, a na- 
zajutrz udały się w drogę do udlgieru. Powraca- 
iąc, mały ten kórpus był napadnięty przez kupę 
Beduinów; i aż do bram Algieru musiał odpierać 
iedne po drugich napady. Strata iednak w nich 
wynosi tylko 65 w zabitych i obłąkanych, a 192 
w ranionych. | 

— Oznaymiono Rządowi, že broń i żapasy wo- 
ienue maią być przywiezione potajemnie do brze- 
gów Bretanii; nakazano potrzebne śrzodki, aże- 
by zniweczyć ten zamach. Szalupy kanonierskie 
postrzegać będą przy brzegach departamentu //- 
le-et- Pilaine, oraz około uyścia Loary. Bryg Hu- 
zar i wiele innych szalup kanonierskich, spodzie- 
wany iest w Moirmoutiers i przed wyspą Feu. 

— Czytamy w gazecie Lyońskiey: „List z Ge- 
nuy donosi, że Xiężne Berry przybyła dó tego 
miasta.” Swieża zaś wiadomość iest, ič przybyła do 
Lukki. (7.d.S.P.) Z ra E + z s" 

: ANGLIA. 

Londyn dnia 17 lipca. 

Oprócz roczney pensyi 50,000 f. 8. (1,250,000); 
X: Leopold, który też 16st Feld-marszałkiem pobie- 
ra od lat piętaasiu płacę półkownika iszdy. Do- 
wództwo 5go pułku dragonów, które sprawował 
Xiążę, iest teraz wakuiące, z powodu przyjęcia 
przezeń korony belgickiey. l z 

— Dowiedzieliśmy się z pewnego źrzódła, że sir 
Walter Scott iest bardzo chorym, i że nawet ży- 
cie jego jest w niebezpieczeństwie. 

— Boiaźń cholery tak się rozszerzyła. we wszy- 
stkich klassach że kantor towarzystwa assekuracyy- 
nego Życia od dni dziesięciu iest zawsze napełniony; 
1 że urzędnicy z wielu biór zatrudnieni są od go- 
driny totey zrána do 11tey wieczorem. 

— Nowy rząd Brezyliyski mianował P. Andrade 
ministrem pełnomocnym w Londynie, a b. da Ro- 
cha ministrem w Paryżu. > 

— Ostatnie gazety z ziemi Van Diemen, docho= 
dzą do dnia 12 lutego, Do Hobart- Town przy- 
było 72 podróżnych od rzeki Łabędziey, gdzie 1a- 
teresa osadników, były w stanie tak smutnym, že 
spodziewano się n“tychmiast, iż zostanie wydany. 
rozkaz, aby opuszczono zupełnie tę osadę: 

(= Znaleziono w półoccney Karolinie kawałek 
złota rodzimego naydoskonalszey czystości, który 
waży blisko dwóch funtow: (J.d.$.P.) 


W z ocur. 
, Rzym dnia 9 lipca. 
Kardynał Bernetti wydał edykt, datowany 


3 nh 
i 

l 

dnia 5, względem urządzenia gmin i prowincyy: 
Państwo Papiszkie podzielone będzie na Legacye 
na czele których umieszczeni będą, iak było przed 
tém, kardynniowie legaci. Legacye Camerino i Gi- 
vitta-Vecchia., będą przywrócone, będzie także ue 
tworzone ieszoze iedna nowa, którey Orvietta bę" 
dzie stolicą. , | 
Genua dnia 9 lipca. i 

Król znayduie się w uaszóm mieście od dniā 

2, Z przyczyny iego pobytu odbywaią się tu uro” 
czystości, illuminacye, przeglądy woysk i t. d. | 
—— (J.d.S.P)* 
Ogłoszenie. i 


2 Na skutek zapisanego w Magistracie Wis | 


 leńskim dnia dzisieyszego, za odniesieniem się 


Kommissyi Radziwiłłowskiey postanowienia, a” 
skuteczniać się będzie w tymże Magistracia w. 
terminach: 1 dnia 12, 2 dnia 15 i 3 dnia 14 
następuiącego miesiąca angusta, pabliczna li- 
cytacya , na wyprzedaż Domow następnych: I- 
zraela Abramowicza pod N. 652 i 655, Barbary 
Macieiewskiey pod N. 771, Kazimierza Pogo- 
rzelskiego pod N. 695, Starościny Zabłockiey 
pod N. 698, Tomasza Czerwkowskiego pod Ne 
666, Jenty Mordchelowey pod N. ġ47, Szko” 
łęa osobnym Domem Śnipiskiego Kabała pod 
N. g64 i 1015, Stefana i Anieli Opanowiozow. 
pod N. 972, Beniamina Mowszowicza pod N ( 
978, Jankiela Zelkiadsona pod N. g87, Aro 
na Notelowicza Beaginaa pod N. 1007 , 100 
i 1050, Pinkwesa Ickowicza pod N. 100g, suk” 
aessorow Tankiewicza bez N., Szymona Sienkie 
wioza bez N., Kazimierza Giedroycia pod X 
1045, Sobolewskiego pod N. 1056, 10581 106% 
Sukcessoraw Wiszniewskiego bez N., Leyby Fey’ 
biszowicza pod N. 1010, Aryi i Arona Bors’ 
chowioczow pod N. g86, Mowszy Aronowic?% 
Joffy pod-N. 955 i Zafataia pod N. 6g2. Aby 
więc życzący nabyć wspomnione Domy, w żer” 
minach powyższych do Licytacyi iawili się, ” 
tém celu wydaie Magistrat Wileński, ninieyst9 
ogłoszenie z uwiadomieniem, że nabywcą tych” 
Że domow, iest obowiązany , znieść one z pla“ 
cow, na których dotąd exystowały, albowiem 
teź płace wedle determinaayi Kommissyi Radii“ 
wiłłowskiey, winny powrócić do zupełnego r0%* 
rządzenia Massy. Radziwiłłowskiey. Dat. rok? | 
1831 iulii 28 dnia. | | 
Antoni Poznański R. M. S. W. | 
Ignacy Misiewicz Regent Kol. Regest 


5 Sklep ubogich w Domu Towarzystw 
Wileńskiego Dobroczynności zostaie teraz p° 
dawnemu otwarty. O ozóm uwiadamiasią , “$ 
osoby, któreby życzyły nąbydź z tego Sklep” 
iakie towary. | 
Rachmistrz Bonifacy Filipowicz. 

Bpemannsiit Iloanxneiicnep» HMoanoakoBr 

PymkoBosiśt. i 


© W yieżdżaiqcy: 4 
5 Pruski poddany Karol Fryderyk Gr” . 
now , z miasta Wilna wydala się na powrót 0% | 
oyczyzny swoiey. - SĘ l 
Wileński ozasowý' Poliomeyater Korpus” 
Zandarmów Podpółkownik Rutkowski. A 
| 


aopa 2 DOONIO IDODO ooooooah 
Czas Obserwacyi. Wysskość Barom. Wys, Ther. Réau. Wiat Toye | Stan powietrza, 
Obserwacye | d, 5 godz. 2$ wiecz.jj 27 cal. qlin. 1 lio K + 15% stopni. Wschodni, Pochmurno, 
meteorologi- > A. => 27 — 7 = 10 — ZK PATA Zachodni, | Chmury, 

IFR d. 7 godz. 5 rano. A 27 — 5>—» 5 =E t 10 — — Połud.-zach, ` Pochmurno, 

Drukarnia „4, Marcinowskiego. | do | 

DozwaLŁA SĘ DRUKOWAĆ: Wilno. 10351. d. 7 Sierpnia. i RA 

Cenzor Leon Borowski, | 

: | 


